
TOR 59.
_ !■ ni im aun «t f ~ TB^ł

m r m m w 9 i&  m y e z m n  i 9 i & * KOM JLŁX V 1U »
„ R w a  g i m ( l  w y d i t M  £ ^ ? a  v w y  4 M m m $ u

P R E N U M E R A T A  WSÓKC2fSS: rocznie pófreuzma kw ertfib le miesięcznie

vf jŁ r a A P łr ie .................................. 90 K  — b 4 d K  — h 29 k  Łj  h 7 K  50 h
t  oOtioEzenicm do Josm . B»8 „ -  , M  , 27 , 9 »

w  A u iłro  • \ ite^rgw l i .................
2. jtensriw . p rzro fk r . poceł.l -8 ,  —  B 27 * — n 9 .
»; iv , urc.i............................... 150 „ -  . 6 ° , - , 0 » 1- .

vr I  a4s(wi Dien.Leo4.em . . . . 189 - 66 , — » * U , - .
v  muyoh f a .stwach . . . . . . >44 — 72 36 . 1 2 ,

Nen.u»xr«tę orteutJtłe (i*eera£j) owas’* się
1ł« lar*y“ tt iurci*iwis. — hr. roeh, pocz

naćsyła< wpze&t do Adniimstrceyl 
iiiisy oałszędncSci 857.484.

„Nowe

KrnaKCya: Bt. ItilPitWttg It, MCfcnustrttt.j Wi. stj, r  -J aniji i i ,  auiM-
Łhtraeyi 241, Sto reurńw zawi«j*«iwych l&TO. — ISęk-ojMsew cad»y Jasi juk Reaskcya n.e zwraca.
We Lwcwie BłU^WŁZ ŁBłucrdł pa EO aJonsy: w "laoł38 driermiki£w S. Saks.UwSiPcąOi 

r»evwgo kuj* 1. 6 i w łiinrze Płatna, ailea i- irola ] odwiną 9.

C s a a  B - i i r e r a  2 0  laaterosgr.
ultra

C*Vr
M Ę B h  P

W Y D A N I E  P i F 0 Ł I I P M I © W E

S y  t u a c y a  w ®  L w o w i e .

»Gaswłta Lwowska* donosi pod datą 10 b. ru. 
'(piątek):

Wcaoraj póżnyn wieczorem rozeszła się w 
łnieśeie naszem wiadomość o dalszych sukce
sach armii, operującej od strony Rawy Ruskiej. 
Zajęto Żółkiew, a w kilka godzin potem Kuli
ków i Zoszków. W  ciągu dnia wczorajszego 
słychać było daleki, głuchy huk armat, znak, 
że w dalszym promieniu Lwowa toczyła się bi
twa. Wieczorem od południowej strony miasta 
słychać było silny ogień karabinowy, który 
około godziny 10 przycichł. 0  północy Ukrain- 
cy rozpoczęli znów silne ostrzeliwanie naszego 
miasta, które trwało kilka godzin. Wynikiem 
tego barbarzyńskiego sposobu prowadzenia wal
ki, który nio waha się przed ostrzeliwaniem 
otwartego miasta, są znów ofiary w ludności 
cywiinej. 0  ile dotychczas zdołaliśby stwier
dzić, kilka osób, w tern dwoje dzieci, zostało 
zabitych, kilkanaście zaś jest ciężko rannvch. 
Granaty uszkodziły dosyć poważnie jeden 7. ko- 
ściohłw i wiele budynków' prywatnych. Nasza 
artylerya przystąpiła do akcyi i odrzuciła po- 
zycye nieprzyjacielskie granatami.

Dzisiaj słychać znów' odleglejszy huk dział. 
I rzed południem nadeszły bardzo pomyślne 
wiadomości o walkach, które stocz.lv masze
rujące wojska polskie od strony Żółkwi i Zasz- 
kowa. Wiadomości te przywiózł patrol, wysia
ny przez kolumnę wojska, posiewającego się 
od Zaszkowa. Możemy donieść, że tutejsza ko
menda wojskowa uzyskała już połączenie z ową 
grussą, maszerującą od północy.

Jest to duży sukces, który dla dalszej akcyi 
naszych wojsk ma duże znaczenie. Pojawienie 
s ę patrolu ułanów wywołało ogromną sonsa- 
cyę na ułicai h naszego miasta. Ułani dojechali 
do 1 -

P r e n u m e r a t y  p p z y j i r - u j ą :
zamiejscową: Administracje „Now^ Reformy* i wszyitlde urzędy pocztowe; mle *cow* 
AcunnuiTracya „Fowej Refonnj*. —  Główna trafika w Rynko. — Agencya J. H ncu* 

A. Salomonowej, ab Szczepańska 9. — Riare dzienników IŁ Hopczyca, uL JagieLloAsk i 7. —
Trafika w Snkioiimoaoh.

Zamie1 <ową prenumeratę I ejłoszesia (imeraty) prsrirarją: we Lwowie: Tiara dzienników 
A. BueL-Hb, ulica Karola Ludwika 1. . .; — S. to. ołowski, ulica Trseciepo łlaje b i  
W Jorcsjfiwłu; 1, Sosu.nał.a. —  W Tarnowie: M. Rociach. — W Wledeiu: Heman Geld- 
etkatted cTrzednś odGsieiayck numerów), ł  WoIIzeiie 6; -  M Dnkes iiachf.; Hsawusteii 
A T ogiir (takie w Kam ton w, Feaobfureie n. IR Eerbnie, Lipsko. Bazylei i 'Wrocławiu); — 
R. Km. (taJ ae w Bertini», LaŁ-mgra, Mouaoiiicra iNcrymberfij o); — H. Sehalek(Wolliefle). -  

w Paryżu fcwśćtó ŁutoeU do Pnbiiaitś, A. Loretle, dirotteur, Rui Ruogemont 14.

ZsfąCznbM de „Kowaęj Reform** (prosa&kry, cyrkałarza, o a m u a  itp.) pi-tyjnure się pe conlą 
2 nor. ed UJ* egz, dla aamtrpoowyeń, , 1 kot. o4 W® og». dla n ieyasow  ̂eh orenumeratir^w

ne mai bezpieczeństwo ż y c i a  i m i e ni i a;
5. Żołnierze wwzełkich stopni winni ścańlo sto. 

suwać się do rozlcazów mianowanego mtózełne- 
g o clowództ/wa i swyicłkpracłcaoy cłi;

6. MiaaaowaaiyjSu przez Koidy żołniiarsfeie i ro- 
botniiicizie kanton łotrów zatwieiodpaimy i m ywam y 
do ipętłnfiąnia >p£Wv ietnaonych im funLcyj;

7 Wszelkie zaipassy, stanowiąoc wiaon ość pań
stwa, przejimijomy pod naszą opicdrę i Leutirołę. 
Wobec tego uprasza się ludność o pomoc przy 
rtw-feomywnimiu tej konfeoH;

8. W  apręuwie j ę z y k a  p e  l is k i e g  o w 
szkołach, abjeciia urzędów i urgulowianiia diO'Wio- 
z.'u ż.ywnośai będą wy dane osobne rozporządze
nia.

Riewfiswpyłt Nriazelnej Rody Luidawaj uKtalmo- 
w ił poisła T  r ą tli p o z y  ńs k ii> e g  o  naOTciinym

ftomeudr na placu Bernardyńskim, gdzie Kozfcaoni, zmad w szpaitaJu 
nastąpił dłuższy postój. Publiczność nasza ja- Lwowie, kap. Rudolf K  r a tu s, dowódca I  (kram

em i papierosami witała dzielnycii żołnierzy .panii (karabinów iiTOistzyinowych gippy (podipulk,

Oba pierwsze dni ofenzywy u w ieiiwyły oręż 
polski zwymięst-w em i stworzyły tem samem za
powiedź, pełną wiary w najbliższą przyszłość.

KOM ENDANTKA RGŚCISZEWSKA.
Dtnria 8 b. m. przybyła do Lwowa, zntuna i zo- 

slużona drzia&rczika śpołecf®*.- <z I&ó4e^wa, ko- 
&o:rt(teafll!aa »Służbyr narodiow^ej* w  ziemi pło
ckiej i  ątiraedstawiciełka />Płockicga Komitetu 
obrony L/wotwń«, p. R o ś c i s z c w s k a ;  wraz 
z niią putzybył też do Lwowa oddziiał żołnieray,
Jctóray na hasło odśieczy da LwOwm, rzueme 
piwez »Roimuitet płocki*, jako oehdtmicy 'Zgłosili 
się cdratou do wojska polskiego. Pani Rości- 
szcwEika nditychmiaBt po przyibyciu, pragnąc 
zaeizarpinąć imformacyj o steeumikaioh miejsco- 
wyełi i w'ejść w  kionltakt z lwmwskiemi orgtainnz.a-
cyn,mi 1-. o.tjemi. zwróciła -się d., ,ioła p..iicy piezosom rogencyi pozurańśkiej. ZHBiłę;''ca pottr 
natodlowej koibieit, które też ontegdalj o godz. 4 aytm op  ztobtał dr Witold C e 1 ich .o  w s k  i. 
po pol-udiiru urządziło diia powitainb- synupaity- Pirefz,ydjTsm K-crafeyi kplommiieyjktoi objęli 
cznego gościa zebranie w lakału Herbaciarni adwokat dr Zygmunt R y c h ł o w s k i  i dy. 
zołtrpraa pi tekiągo. Na zebraniu tem jeiwiły sięlrektor balnfcu, Kozimien. *B a j o ń b k  i. Urząd 

z i-o całoHilkinie Kola praicy inwodowoj ze |preoydontai paltoyi objął p. Karol R z e p  e o k  i. 
swemi wiioaP'rz'evvodiricząe.emi., p. Kowarzową i 
Laskowniieką na czele, dalej l-eprezeirtaintki ró
żnych społecznych i humanitarnych sltoiwurzy- 
S7.eń kiobiooyeh, między inemai itr. WoJiiroycilaka, 
prtkw.' d\-«w. Ochrony Ziemi, kis. W. Ozartory- 
skâ , prz-cw. O. Z. P., p. Zgói-ska i Kraników- 
ska1 w  im. Komitetu Obywatelskiego Kobiet, 
p, Bogyliainowiezawa, pł^cw. Gospody żołnitarza 
połsbiega, p. Liikaeiawiaaowia, przew. Sawallni 
im. sw. Józefa, p. Argasińska, wicepr. Zjedwe- 
czania ohrz. Teiw. keb., p. AłeksamdirowiezóiWnit 
przew. Koła Kobiet T. S. L. i wiele, wielo in
nych.

Z NEKROLOGII LW OW SKIEJ.
Wskutedi rany otrzymanej dnia GstyezJniia pod

M m  H  il Pili
Wrocław, 18 styiazftia (B. iK.) Z Poznania do

noszą: PrzedwezOn^ij pp»klainiOrvaift. najwyższa 
polska Ra Ja Ludowa przyłączeń e PozKfeńskie- 
go do rządu pelsłciego.

A r t f z t M a s i e  n a  e f e a y a  i  s i s .
Opoła, 13 stycznia (B. K.) Praed kilku dnia

mi areaztoiwano polskiego agrtatoira WiryL.kie- 
go na Górnym Ślądku, w  icassie, gdy i)mzycbie- 
cająe wielkie sumy pieniężne, mamawiał n ę- 
mleckich żołnierzy do wistąpieinia do annii pol
aki ej.

d s i Mi . iJ i ibt j

i mogła oglądać z ar 6 w nic doskonałe uzbrojenie, 
jak tez i postawę oddziału konnego.

Jest nadzieja, że dalsze operacye naszych 
wojsk rozwijai się będą planowo i przyniosą 
nowo_ sukcesy'. Należy zwrócić uwagę, że przez 
zwycięskie operacye mszyc,h wojsk dostała się 
w nasze ręce kolej Jarosław'— Rawa Ruska—  
Żółkiew— Lwów. Jednolity front polski, bie
gnący z północy, "umożliwi na razie ujęcie w 
sprężystą adminislracyę wojskową połaci kraju 
nu zaehód,_ gdzie grasują resztki rozbitych 
w ojsk ukraińskich i bandy miejscowe. Tem sa
mem Dnia kolejowa Lwów— Przemyśl uzyska 
od połnocy zabezpieczenie.

_ Jak donosi >, Kuryrnr Polski«, przy' ostrzeliwa
niu miasta w dniu 10 b. in., jeden z granatów 
padł na pewien dom w dzielnicy żydowskiej 
i spowodował śmierć'’ trojga osób. Zabici zo
stali: Loib S t e r n  b o r g ,  handlarz, lat GO, po
chodzący 7, Gródka, żona tegoż D e b o r a, lat 
55, oraz córka. Ma a 1 k a, lat- 95. Zwłoki ze zni
szczonego mieszkania wydobyto i odstawiono 
do kostnicy szpitala żydowskiego.

OFENZYW A POLSKA.
»Kuryer Lwowski* przedstawia pod datą 

b b. m. sukcesy' ofeuzy wy polskiej w następują
cym wywodzie:

Pierwszy dz.icń ofonzywy wojsk polskich, 
7 b. im, uwieńczony został poważnym sukce- 
esm, Wojska ruskie w ciągu długich walk na 
adcinku Rawy- Ruskiej umocniły swe pozycym 
fm .m  wałem, rozpostartymi w pierścieniu po
łudniowo-wschodnim od tego miasta, broniły w 
pierwszym rzędzie iinii kolejowej Rawa— Ru- 
skiw—Żółkiew— Lirów, jako niesłychanie szcze
gólnie dla I  wowa ważnej linii strategicznej, 
wiążącej najkrótszą drogą stolicę kraju z Kró
lestwem Boiskiem. Te pozycye niskie pod Ra
wą Ruską zostały w dniu 7 b. m. przez oddzia
ły  grupy »Bug« przełamane. Biuletyn wwmie- 
nia nuejscowmsći. w którycdi to przełamanie li- 
nij rnskich nastąińio. Zatem najpierw Dąbrów
ka, położona o 5 kilometrów" an południe od 
Rany, dalej ku wschodowi Stara Wieś o 2 kim. 
od Dąbrówki oddalona, Lipnik tuż juzy linii 
kolejowej rasnow ią ośrodki przełomu pozycyj 
ukraińskich, które zostały wstrząśnięte i na 
wschód o j Ra wy ,Ruskiej. Atak wojsk- polskich 
ruszył Witem nie tylko w kierunku południo
wo-wschodnim. ale i we wschodnim w/.dłuż bie
gu raoni Raty. która od Rawy Ruskiei niynie 
do . 100( 00,, Wiclkioli ,v K o , ,„k „ w ó t ó f i K  
Wyirucriona w tudetynie wieś łt

łlodatókiego, niezastąpiony i 'nioodizałowyariy o 
ficer, którego osobista adwaga, dziiełmaść, zidol- 
ność oryromtaciyii musiała bandz.ić bezwzględną 
cześć wszystkich, łdórzy mieli spoBołyność w i
dzieć go w walicie. Jego prawość iiMesłyctaba, 
nigdy nile oipirsiz-caają.oy go aptymizjm żyioiowy, 
jednały mu sarca pnzelożkmyicli, kolegów i pod- 
komandingtcfc. Był napraw'dę » ojcem kairjpauiii*, 
najlepszym puzyjacielom sw-oieh żwimferay, tro
skliwym dowódcą, stającym zawtae w  pierw
szych szeiegaah na najbardziej zagrożanych 
plaeów^kach. Na takich tyilto iposteirUł.fiaicJi, 
gdzie trn-Ltó już byłe n+^zyyaań s’ e naieżało 
szu-kać w  czasie bitwy kap. Krannaa. Pnzy uata- 
wianiu karalwmu maiszyiniawlego, dosięgła, go 
wraża łcula w  kwiecie inłodizćeńaziego ■wiekiu w 
24 r. życia w kilka dni po a*oifilwiiaioyi <na ka/pi- 
tana, którą uzyskał poza tua-ą za swaje ostetnEJe 
ozyny wiejonne

K o s ł s l K i f y  j z ł s i u  te it s fB l i? e iB .
Warszawa, 13 s/tycznia (PA T ). Komunikat 

sztabu generalnego z dnia 11 bm.:
Gir u p a  B u g :  Na północny zachód od So

kala pod Warężem, Ulnynowem, sytuaicya nie 
zmieniona. Koło Ułinowa iwywiąz;vły się nowo 
wałki:

Grupa R o z y / a d o w s k i e g o :  Koło Lwo
wa nasze operacye rozwijają się w dalszym 
ciągu pasiiyśioi-e. Pcid Cliyrowem małe utarczki.

Szef sztabu gemerairego:
Szeptycki, gen. dyw.

Warszawa, 13 .styraznia (PA T ). Komunikat 
estaibu generalnego iz dnia 12 bm.:

Grwpa B u g : Na pólnociny wlscJi-ód od Soka
la, pod Warężem, Ulnrynow^em, 
czjraność bojowa. Pod Ulmowem walki trwają 
dalej.

Grapa R o z  :w a d o w s k i e g  o: Na. połu
dniowy zachód ed Lwowa rozpoczęły się wal
ki, które biorą dla pas przebieg pomyślny. W  
waSkateh tych wv,ięito pod Bartatowem dlwóch 
dowódców' kompanii i kilkuset żołnierzy. 7 ka
rabinów maszynowych i 1 diziało. Na połnocny 
wschód od Ciiyrowm mniejsze potyczki.

Szef sztabu generalnego: 
Szeptycki, gen. dyw.

I  r u c l j y  w y b s r e z e g e i !
Z W a r s z a w y  donoszą:
BM< s t  r i o n i  c t w  d e m a k  ira.t y  c z- 

h y o h  ‘ZjrfosS naistcpującą listę ikaBdr datów 
poocklkidh do Sejariu: 1. P  a d e r e wsik i Igna
cy', abywateł, lat 59, oboemśe Waniaaawa. 2. 
D m o w  s fk i  Raimtn, pubMCTSta, łat 54, Paryż. 
3. D  B a. ] i o k a Gabryela, nauozyiciolka, la* 
4ś, Wa4fszi,iiwa. 5. R u d n i c k i  Jam, ra.eioieśl- 
niikj łat 51, Warszawa. 6. B r u a Staimsłaiw, ku 
pice i pnwmuysSawioc, lat 64, Wairszawa. 7. Dr 
D u b aąjj a  ar / c, z Edward, iwawinik, pirof. nniw. 
lwiow.. łaii, 37, Lwów. 8. R o ^ s e  t AMcsandm, 
.iinżyźnl w, it'Jdny miasta- lat 53, V, anazawa- J a- 
b ł o n o w & k i  Właidysiarv, publicysta, lat 53, 
Waatszawtfai. 10. R o l t e - r m u n d  Stefam iekar7 , 
ławtoiifc miiuiSta. lalt 40, ńYarszaiwia. 11. K. K a 
c z y  ń s k  i Zygmunt, katndydat praiw, lat 25, 
Wanszaiwa. 12. Ś l i w i ń s k i  Dndwdk, robo
tnik, radny miasta,, lak 39, Warszawa. 13. II u r- 
k i e w i c z  An/iioini, rzenrieśteik, raldlny miasta, 
lat 41, ńYaiczaw.a, 14. I w a s a le  i ew  i z o- 
w a Zofia, nauczycielka, Lat 32, Warszawa. 15. 
B a l i ń s k i  Ignacy, sędzia sąldai inia^cyższogo, 
pre®ea rady miejsk., lalt 59, Warszawa. 16. R ó- 
ż a ń s k i  Mieczysław, robotniłr, Śft 30, Wairsza 
wa.

f ! o z p o r i | i i / e n i 3  k o rn  s a r z s  

rn . W a r s z a w y .

Warszawa, 13 stymznia. Rozporządzenie ko
misarza Bftdzw. Anima zabrania chodzenia po 
ulicach po godzinie 12 w  nooyr bez osobnego 
zezwolenia władzy. —  Teatry i kinematografy 
y, inny przystosować godziny przedstawień do 

zmniejszona jDr2.epjsu powyższego. To samo dotyczy restau-
L-nnrn to 1 . « {A  J*__ł_i *'___‘ ____ 21

(kw a d-crmokraicya 2, clr~7eńcijańska demokra- 
cya 2, zjednoozenie narodowe 3, odrodzenie na
rodowe 1, realiści 1, proca narodowa 1, rpołaka 
partym pas.ępowa 1, (polskie stronniotwe damo- 
k na tyczne 1, laydązelc ftieraawtełości goanodar- 
cziejj 1, nadto 4ni9t*3hl»y przyznam-w NaOŁolnej 
Radzie narodu poiistidago rapretzentaiHoim istron- 
niatw żyiaowaldch.

i i l s s i c y i  P i s  0  P r y ? ! ! .
Warszawa, 13 stycznia (PA T ). »Gazeta Na- 

roidowa* don osi z Genewy:
Do Paryża przybyła polslia delegacya dyplo

matyczna z rasnienia naczelnika I iłsońskiegc.
Przy przejoiźdizie (gramicy francuiskiej zatrzyma
ła isię dołegaicy przez kilk godzin, w  Genewie, 
gdzie na dworcu kolejowym powitał ją prezes 
genewskiego TowarzysUiwia pokkiego Kan-oł lir. 
Potulidki. oraz dyrelafeor agcncy”! prasowej dr 
Włoch. W  Paryżu powitali d.ełfcgaeyę W łady
sław Mickiewicz. Władysław hr. ?>amoydki i 
prof. GaisztcwiŁ. Ddegacya pozostanJe w  Pary
żu prawldopodeibnie około dwóch tygodni.

Z j a z d  a m i s  w e - s t e m f l f c r d f ^ e z n y .

Warszawa, 13 stycznia. Zjazd delegatów 
Zjednoczenia narodowego z Kn-ółostwa i GalK 
cyi, odbyły 5 i 6 b. m , ucirwailił mięrlzy ii ne
ra i posta/wić w Pojmie kon&tytucyjnynn wnio
sek o p o s t a  w' i c n i e w s z y  s t k r c h m i
n i s t r ó w "  w  s t a n  o s k a r ż e n i a ,  jałco 
tyich, klóray' zaszkodz""i oj-csyź.rtte.

N :omiec. Chcą oni olfe-zynde zapasy amunicyd 
i inateryałów wojskowych przekazać Rusinom,

i (> no wojsko polskie nie przybędzie tam w porę 
j Żydzi, szinuglująey żywność do Niemie-c, otrzy- 
jmują za worek mąki 70u rubli. Niemiecka Rada 
żołworska w Brześciu składa się z 13 osób. —  
Niemcy mają opuścić Brześć dnia 17 b. ffi. Od
dali oni już Rusinom sądownictwo, elektrownię 
i polieyę. W  mieście są tylko gazety ukraińskie.

Jak donoszą z Białej Ra dziwilłowskioj (na 
Podlasiu), w mieście wobec zbliżania się band 
ukraińskich, nastrój jest trwożny. W  Brześciu 
Litewskim znajduje się już bardzo wielu agita- 

j torów i szpiegów ukraińskich. Na podstawie 
najbardziej wiarogodnyeh źródeł stwierdzić mo
żna z całą pewnością, że Ukraińcy są w bezpo- 

; średnim i ścisłym kontakcie z Niemcami.

m a m a  JRsiafc PH5iB8»"
Warszawa, 13 n!.y ranią (PAT ). Wczoraj y  g. 

10 iw n c y  milieya bidowa z oddziałem wojsko
wym wkroczyła do redakcyi * Rury era. Poran
nego* przy ui. Marszałkowskiej. Porucznik, do
wodzący oddziałem, okazał rozkaz, zawieszają
cy wydawnietrro »Kuryera Poranurgo®. Doko
nano rowizyi w reiaikcyi oraz opieczętowano 
maszyny, na1 których drukowały się dzienniki 
»Kiuryer Poranny* i ^Przegląd' Wieczorny*. 
Oprócz tego -miiieya lądowa sikonfisketwała re
sztę nakładu wczorajszego c.ydaira » Kury era 
Porannego*.

WS(

Ryi5y,
żon;. *  sniywu rzeki Białe i do Ratv,’ w odl? dm 
sc.i 11 kilometrów na zachód od Mostów W iel
kich.

1 co niclks sukces, wywalczony o śrvicie w 
dniu i b in.. został t(‘gó samego dnia po i;ołu- 
dn.u z.nacznie rozsaorzouy. Sforsowana bowiem 
została baryera wodna Mosy.czauy, płynącej 
w odległości dwóch kilometrów na południe od 
prze! .........................
pnik.

P s fó e yw  PsznsńsMem  ssssmyjg 
w ł a d z ę .

Z P o z n a n i a  donoszą: Komiiisalryat Naczel
ne.! Rady Ludowej ogłafsza, że wskutek wyda 
rzen osibatróch dini przeszła siŁą rzocizy n a  P o  
l a k ó w  z a r ó w n o  a d m i f l i s t i r  a c y  j na, 
j a k  i w o j « k o  w  a w ł a d z a  w  p r o w  im 
c y a p o z n a n a k i e  j. Urzędy dottyciiczai-joWi. 
uznały,manej linii Dąbrówka— Stara Wieś —Li- że 11,10 utezjmać w kraju ładu

Wobec energicznie prowadzonej ofenzy- oraz bozpieczeikit-wn. piuiblroznegio. -
wtf nie zdołały utrzymać obu swoich liriij i prze-' fl 6 “ ! ile K a:d  y ż o ł n  i e r  s k i. o są  
ciwstawić naporowi odpowiedniej zapon nie - ezs , ^ n e - W  '..  tebec tego Naczelna Rada Lu
rzuciły jej i dalej w kierunku południowo- lva P r z u j m u j o  k i e r o w n i c t w o  
wschodnim, gdy Zóikiew wpadła. w dniu wczo- iw  s 2 P s y*k i  c h s p r a w  a d m i n i is t  r a  c y j- 
raifzym w ręce zwycięskich trojek polskich. . ^ y c h  ti w o j a i k o w y c h ,  poscistamrając to 

Pie ścień i>ozycyj ukraińskicii, zatoczony j^aitcazine uineg-ulowunie sprawy polskiej "konfe- 
wkoło Raivy Ruskiej, pękł i na swoim obwó-1  ronioyiL pokojowej,
dzie północnym, gdzie wojska ruskie zostały Bcopoiy-ydzemie Nacizolnoj Rady Duetowej za- 
wyrzucone ze wsi Mac-hnowa w kierunku wscho I^^LIda dałej:
dnim, zapewne na w pobliżu położony Uhnów. I Urzędlmicy w o j s k o w i  i c y w i l n i  pod 
Machnów leży w oddaleniu 15 kilometrów na lcga.ją niusEej łdoctroli. Urzędników wzjwamv 
północ od Prawy Ru klej. Osobną wzmiankę ź ^ y  p/tanuwńsik swych nie opróacssali, locz w  dal- 
w biuletynie zdobył udatn,y raid pociągu p in- e~ym ccągn pełnili swoje obowiązki;

N ie yrcRio urzędników pańsitwrawycii i koeernego »Odsieez.<t spieszący zapewno z odsie
czą w kierunku Żółkwi.

Drugi dzień ofenzywy. 8 b. m., dorzucił do
miunailrlyeh uismrae;

3, Ladilość Loz różnicy -nasrouowośoi u wyzra-
sukcesów poprzedniego dnia nowe, nie mniej o»4 wżyicraimy do spokoju i ekuwaSrdw naid bez,
poważne. Wyrzucił oddziały ukraińskie z pól- 'piedzieństwem imienia i życia;
nocnego zakątka Sokalszczyzny. 4. Ludmosć nuienriecka i żydcewbka 'zapewnio-

» Przegląd Wieczorny*,, Ik-tór)' rikazał się w 
mfejsce :»K,uiryera I 'o r.*, tak opisuje atkt zawie
szenia »Ruryera«:

?W  mocy -z soboty na niedzielę cywilnia mili- 
cya ludowa w  asystewcyi silnego -cddziaiłu w oj
ska wkroazyla d-o gmachu *Kuryara' Poranne
go* i rozkazała, cforodzić wfeizyjiikie wej»<-»a do 
sal reddltcy}nych, zw-eani, giserni i haii maszy
nowej. Jeidera z  milicjantów okazał rozkaz, 
podtpłsony. prz-ez porucizmka milicyi ludowej 
Kulskiogo. Porirtanik Kiftsfci ro-4kiazyW,4 w  nim 
»ziaiwiesió* 'wjod-iiwniiCitJwo ^Kurjrora Porajwic- 
go«, dokonać rewizyi w  rOdakcyi opieczęto
wać maszyny, nr których cłwjk > Kury ora Po
rannego* idnikuje się nie doilfcnięt-y joazoze Te- 
presyą (i>ori:io'anóka Kudtlki-ego ^Przegląd W ie 
ezorny*, oraz tkomfiakować nakład sobotnie
go numeru ^Kuryera Pcra.nnega«. Dnkcrraiwszy 
tych wiS7yisitikich c-zymirrości, funkcyonaryusze 
milicyi ludowej wtuz z towarzynaząicym mu po
tężnym lodidiziałenn wj-osikoiwym opuścili gmach 
»Kniyera Porannego*. Przez cały cza tych 
■knminisrcli -czynnaśc-i miiiicya.mci i żołnierze za
chowywali się uj/rzc-j-mie i woboc ąoroitzwtów ze 
strony rod,olkcyi oflaizyiwali dość -widocznie zaże- 
nowani’0.

Przyczymą izawi-aszenia -»Kwyera« j*ik w  dal
szym -ciągu llóinacrzy '-Przegląd 'Wioczwr-ny* był 
list ip. Dymewskiego w sprarwń-e mam-aicbu stanu, 
mający być w  » Kury orze* oamiesaczoinysn.

K r w a w e  w a l k i  w  R a d o m iu .racyj, kawiarń i t. p. rakładów, które przed go
dzin: 12 w nocy winny być bezwarunkowo 
zamknięto.

WTszdkie tibcmn© pochody, oraz zgromadzenia 
pod golem niebem są bezwzględnie wzbronione,
a- w 'razie pojawienia się będą rozpraszane silą
zbrojną, .

Wszelkie zebrania w  zamkniętych lokalach 
-a dozwolone z obowiązkiem wszakże zameldo- 
* arna ich na 24 godziny przedtem w komen
dzie milicyi miejskiej przez trzech organizato
rów, którzy są osobiście odpowiedzialni za spo
kojny p rz eb ie g  zebrania, luli jego zamknięcie 
z chwilą przybra-nia charakteru, zagrażajacego 
bo7.pioczcństwu publicznemu.

Winni przekroczenia przepis' v_ poi odpowiedziano jej również strzałami. Są ofiary
ulegną w  drodze administracyjne] zamknięciu •' J . . . « * *
w więz.ierru do tizech miesięcy, lub grzywnie

Dzienniki radomskie donoszą:
W  nocy na" 7 b. ni. milieya ludowa w  Rado

miu napadła na koszary, w który ch znajdowało 
się nieco tylko żołnierzy', resztę bowiem wy sła
no na front wschodni. Ponieważ żołnierze byli 
rozproszoną ud.-ło się więc napastnikom zdo
być dwa kulomioty i pewną liczbę karabinów. 
W alki w różnych częściach miasta, a zwłaszcza 
przy' koszarach głównych, trwały od. północy 
do godziny 7 rano.

Gdy napastnikom nio powiodło się zdobyte 
koszar głównych, udali się do komendy placu, 
żądając, aby sie poddała, skoro zaś . komenda 
odmówiła, milic"?a zaczęła strzelać. Z komendy

do 3.00(1 marek z zamianą na areszt do trzech 
miosięcy w razie niewypłacalności.

Z  R a d y  'm in i s t r ó w .

Warszawa, 13 stycznia (PA T ). Na posiedze
niu rady ministrów w  dniu 11 lnu. rozpatrywa
no -projekty dekretu w  uprawie utworzenia- mi
nisterstwa robót publicznych, następnie dekret 
o skarbie r*ar3iCTrym, powisfalym z ofiar pry
watnych, oraz postanowiono wydelegować na
tychmiast inad-ziwyiciza iiaą ketmoisyę, icełem prze- 
prowadzenia-śledztiwa w  prawne zamordowania 
dnia 2 bm. członków rosyjskiej misyi Czerwone
go Krzyża.

i i i  f c i d i  p  M i s  I h .
Warszawa, 13 stycznia (PA T ). Na- po -iedzs- 

niu ist-ronniicitiW slkonfederowanyioh w sprawie 
sliładu Rady Naczelnej narodu polskiego za
akceptowano (następujący podział 5U-ciu man
datów, przy,padający ch ina repreEentacyrę Kró
lestwa JGoiijgir: .zjednoczenie istronniotw lu
dowych 15 msmdatóiw', polskie zjednoczenie u'- 

i dnw.e 9, inarod-Oiwy izy/iijizek roboitniezy 9, nar o- i

w ludziach. Ze strony wojska jest dwóch pole
głych.

Okazujo się, że milieya Indowa w Radomiu, 
choć uchodzi za m ilicję państwową, posiada 
instruktorów z rosyjskiego woiska bolszewic
kiego, którzy, spostrzegłszy nad ranem, że gro
zi im ofenzywa ze strony wojska, kazali milicyi 
okopać się w  pobliżu koszar i zaproponowali 
■wojsku rozejm do wieczora. Parlamentarze, 
którzy przybyli w tej misyi do wojska, ubrani 
byli w szynele resyjside.

Przed upływem terminu rozejmu nadszedł 
rozkaz od komendanta P i ł s u d s k i e g o ,  aby 
milicva zaniechała kroków zaczepnych i usrą- 
plłft z posterunków zajętych, jak dyrekeya ko
lejowa, dokąd wtargnięto po wyłamanii drzwi.

Podczas zajść nocnycb wojsko rozbroiło * u- 
wuęziło część milievantów, następnie jednak 
wypuściło ich na wolność.

Z^prsżsny CIrześs? Litswsfci.
Warsmwska » Gaz eta Polską* dowiaduje się 

od osób, przybyłych z Brześcia Litewskiego, 
wielkiej twierdzy na pograidczu dawnego Kró
lestwa Po’ skiogo z Wołyniem, ze w mieście 
tem i twierdzy przebywa jeszcze 3G ty&Ięey 
Niemców, którzy jednak niezadługo wyjadą do

ReweEucya w  Niemczecb.
Rei da, 13 isty -ranią fB. Iv.) W  rozmaitych 

punktach imia&ta wałki rocaą się dalej. Wynik 
walk jest dotąd niewiadomy. Leddbour i Ernst 
Majer, aresztowani wczoraj w  mieszkaniu ich 
przez stronników rządu, uprowadzeni zostali 
nie wia-domo dokąd. Cenrttkia rada petnom-oani- 
ków ludiu potępiła tem czyn, ponieważ., o ile 
jej wiadomo, nie stało się to na rozkaz rządu.

Pomiędzy Uwięzionymi w^Moabicie Spor ta
li owcami znajdu-j-e się taw. Z u w  c i 1 i 18-letiu 
syn Liebunecbta.

Rząd izoiałarał w" bei‘liM aem  biurze rosyjskiej 
ageratury telegmafteznej, łttóre zastało opieczę
towane, Spis ■członkaw partyi Spartalkusa, w 
którym uwidocznieni są przywódcy tej partyL

W Ilamibuiągu rucJi Spairtakowców nrońna u- 
ważać za ukończony. Natomiast Essen jeat w 
ręku Bpa-rtokowioów. W  Szjpamdawie ogłoszono 
sądy doraźne,

Frankfurt, 13 stycznia (B. K.) >rrafakfurtef 
Zeiturag« donosi m Dtiiseldorfu: Zwroleinicy
Spartakusa wszczęli tu iłiepak-oie. Zjawiły się 
wojska angielskie z automobilami parce* Liyml 
i przywrioiły porządek- Miasso zostało obsa- 
dzene iprzez Anglików.

Wiedeń, 13 stycznia (Telef.) ■'Der M-orgon* 
donosi z Berlina: Pogłoski o uiwtęzianw przy
wódców bolszewickich Serlini-p są nippua- 
wdziwe. Li-ebkinechit przebywa w  Berlinie, Ra
dek w Mioslawie, Róża Lufk enburg iw Baiirtiur- 
gu. Dnia 11 stycania wydał rząd rozpwuąfdtee- 
nie. że każda -osoba cywilna aljo.wiąwn«a. jest 
bezzwiocńnie w ydać broń o ile nie ma SpG°val- 
nego ą'0'Z\volenia rząldr- Dziś 'zarzą-dKono w  ca
lem m-ieście obławę celem ujęci- podej:zanych 

; osohnikócr.
Wiedeń, 13 stycznia iTcćcf.) *D^r Moreten* 

donosi z  Berlina': Kwcsfya, iw jaka sposób mają 
być Ukarani ujęci zwolennicy StpanUkiiBa, nie 
jest tdołfichaza* rożst/rzygniętą. O zasądzeniu 
ich przez sądy doraźne i rocas-trzelainiu -oczzywi- 
ście niema rn-wy. iSfery rząbuwe pragną uczy
nić bolszewików nieszkodliwymi, nie chcą je- 
dniaikże '.wywoływać rozgoryczenia w sferach 
roboiniezycb przciz iprzykła-óne -ukaranie to jdst 
przaz rozstrzelanie.

Dotąd nic morżna jeszcze było stwierdzić do
kładnie liczby ofia>- walk w  Berlinie, ale przy- 
jąć miożnji, że wyniesie ona około 500 osób.

K i e s k a  Is s Is z g W fś k ó w .

Berlin, 13 styczjoia (PA T ). Wojska rządowe 
zajęły główną siudzibę zwolenników grupy 
Spartakusa a (mianowicie prozydyum poiicyi ti
ra rz browar, wr Iktó-ym uiSodowił się Eichhorn ze 
swoimi zwolennikami.

W t  k i m  o  B e r * 1
Wiedeń, 13 stycznia (Telc-f.) »N . Nachrichiten* 

domoraą 7. Berlina: W&zyistkie pm-ma codzienne 
z wyjątkiem *Berliner Tagebłattu* wyszły j;iż 
dziś. »V-0Twa'rt?« wyszedł także, dnikowarry 
jeBt jednak <w innej drukarni. W  czasie 'zdoby- 
cia drulkarni i-Yorwartsu* padło po stronie 
wojak nząd-ow jich 5 osób. Licżba ofiar zwolcn- 
aików grupy Spa-rtakusa jest ‘bardzo ziraiczna-

Aksya przeciw f e s ^ w l k m
W ieleń , 13 stycznia (Telef.) »W . and

Mon-tags Zeitumg* zamieszcza dair artykuł 
wstęymw 'zał.vtuilowany >Preca z Ro-yanann z 
"Wiednia*. Artykuł ten jest apelem _ óo rządu 
ni cmii etoko -a ustrya c-k ego, aby wydoU jak naj
szybciej wszystkich rosyjskich .poddanjE h, mie
szka. jących w Wiedniu iw  ctołaj inienii^dldej Vu- 
suryi. Artykuł iwsfca-siuje ima niebazpi-ocaeńisa-./o, 
jakie grozi państwu ze bbromy bołszawików. D o  
ieo-ai ya -rcsyjskich boJszowśk-órw przyjechać do 
w ledaia przywożąc znaczne -fundusze^ Aigitu. ( 
ona Oberańe wtśród- robutników, glowr-ie wśród 
bezrobornydi. Wiedeń nie pnralstawia wpraw
dzie potdlataego gnnnku dla bolszcwiztuu, w ka
żdym raaie mogłaby się delegatom cosj jsram 
udać 'wywołacie zamieszek. Drzykftad Ber na 
poucza o strasznych akiundcach aigitacyi lx>isze- 
Wiidkioj. Iiiząd powmi-en odrazu w j stąpić ener- 
giqaiue przeciw łte-sy-anom i w  (pierwszym nzę- 
diz,ie wydalić ty  cli, co do (którycli ju i
posrzdaOd.

Kradzież fegRkietów,
Wiedeń, 13 stycznia (P A T ) W  Banku aust.-o- 

węgier kim wykryto wielkie kradzieże goto
wych już ban/i miotów, iedinalkże nie podiętyefe.- 
Slcradziouo mianowicie arkusze ban-Kn-otów ty- 
siądkoToim wych i 100 koronowych. Ponieważ 
arkuszy tyiah nie będzie rniażna !paoią>ć -ręlrą w 
ten (sann isposób jak maszyna-, przeto, będziu 
można łatwo rozpoznać slkraidzione bardćń&iff

v 'te--.



Kr. S
N O  A  E E F G S M A

M i i i
Rfeka, 13 ętyetoił* (B. K .) prsygo+o-

m i ą  zb ro in y  o p ó r  p r z e c iw  p o c h o d o w i p c łu oB io - 
Wveh SJnwŁm. n P!7At VW3 m «mn w  irlm i a r» K m , i -

Uniw ersytet źśłnlerski.
■Sztab generalny wojska polskiego rozporządzo-

refrione bez względu ra  „ciężkie czasy". W  
rącyath i  kawiarniach kw itły dyskusye polity

W  reslau- 
„ , „  . polityczne na

inżne lem aty aktualne, na których to mnie i tempera-

Wych Słowika," oczekiwanemu w idmiaeh naj- , .     - ,
Łliaszyob. Oprócz tegr część ftoty włodkkj jos.fi * 5 °  ,Da p0u3tawTO kŁorcgo. ,poza£łużf)0w;i Praca 
w i* ., ikultnralno-oswiatowa w wojsku centralizuje sio

niem z dnia 22 grudnia 1918 r. podał do ogólnej! „1^1 ™ai * lż- byI° 7-biiżający się okres wyborów do 
wiadomości zakres działania uniwersytetu żofnier- PRzW a z d ^ M I ^  AMERY-

w poigoterwra na w yra dek możliwego odwrotu, j centralizuje &iQ 
w Uniwersytecie żołnierskim. — Działalność kul-

R lek u , 13 S ty izm u  (B . K . )  W ło s i  n o s zą  wie z !  . T Y  . , . . .
m y ś lą  zaprapom crwania ip o fc id o iaw ym  S ta w ia -  tund“ <w>śv'? !UOA’a  w  m )Jsku * 1 ™* *  w  na*
Bom kompromisu w  kwestyi diaknatyóskiaj. —  
Włosi Wyliby giotowr zrezygnować iz'ipretetisyj 
swoich do -wybnz«ża dalmaityńskiego, jeżeli 
Chcrtwacya zostałaby sarno rsitmem pańbitlwem. 
O odstąciesrwu TryesŁu i obszaru w  Istryi nie
ma jednak mowy.

L i l i i  k n i r t n i  $ s  C z  t  r . i .
Praga, 13 stycznia ( l łAT). Czesko- jow tokie 

biuro prascfwe donosi: Rząd franewski nadał 
sześciu oficerom armii ezesto-sławaiakiej logię 
łłoniOraw ą.

rz9 łf u e n łt Trsassyfw £Mi da Sinunil
P a r y ż ,  13 s ty c z n ia  ( P A T )  Z  B u k aresztu  d o 

noszą :

Oficyalny dziennik rumurfeki ogłasza deikret, „  „ _  ;
przyłączający ostatec: nie Transylwanię do Ru- stawy, zabytki miasta, zakłady przemysłowe itd.
HlUłM I O. *_ 1__  J . 1 I . . . ,Ł.  _ _

stępujące^ formy: żołnierskie szkoły początkowe, 
w których kształceni mają być analfabeci, poczem 
zaznajamiać się mają z dziejami Ojczyzny', krajo- 
zdawstwem, utworami pisarzy polskich, oraz za
gadnieniami podstawowemi dla współczesnej ar
mii. Kierunek nauczania wyklucza wszelką poli
tykę. Biblioteki żołnierskie mają być odlane do 
rozporządzenia tym szKołom. Komplety to mają 
wędrować po batalionach i kompaniach. Jest to 
forma czytelnictwa, wykluczająca dostarczanie żoł
nierzom książek niewłaściwych. Przy marszach 
przewidziane są furgony biblioteczne, złożone 
szeregu zostawionych szafek na wzór sanitarnych.

Uniwersytet żołnierski ma objąć opiekę nad ży- 
eiem kulturalnem żołnierza. W kantynach i gospo
dach powinny być izby, orzoznaczone do czytania, 
pisania, nauki, gier towarzyskich, głośnych czytań 
pogadanek, wykładów, chórów, koncertów, przed
stawień amatorskich itd. W miarę możności po
szczególne oddziały powinny zwiedzać muzea, wy-

sniadL Dekret stanowi, że tery tor va przyłącze- j pod kierunkiem sił kompetentnych. Nadto powinny
ne będą tym-aza sowo zastąpione w rządzie Kró
lewskim rumuńskim prze? ministre w boz tok. 
Misya z Transylwanii, która wręczyła rządowi 
rumuńsktomu akt piifcyłąmenia, została 'przy
jętą w Bukareszcie przez ambasadora francu- 
skiego p. Saint Aułaire, k-tó^y oznajmił, że 
Francy,a nie 2-aTwuiini nigdy przy.dug, oddanych 
przez Rumun; ę spraw ie sprzymietzonych. Jlieya, 
zastała przyj gią także przez przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, który ją ?aą ewmił że 
iupiraeye narodu rumuńskiego wkrótce sie u- 
rzeczyw;sbnią.

L y o n , 13 styuznia ( P A T ) .  K rą ż o w n ik  rosyj
ski » Jarosław, przybył z Are hawrieł Ła d

cuskhó w- ł?iP' • «*a 8 »d oran  fran-
cttok w Rasy#. P. Ńoulens oświadczył wobec 
przedstawucieJ.1 agęaeyż Hawasa między fan

' T t f *  a ł^ w ^ M a a iec o w is k o  p  sbec  F ran cw j •  « n

Etnom;: 
. - . .  sta-

k o a ł ic y i.  Spowe d o-
-a.ły one otdetrwstto je $
noszą met za u  odęw iwiedzia.lność. jak również
“  i g r  " " w *  t d o i S S o i

być urządzane obchody narodowe itp. Wydawnic
twa Uniwersytetu żolniersk. obejmować będą ksią
żeczki popularno dla żołnierzy, jak życiorysy wo- 
azow, epizody historyczne, beletrystykę balałisty- 
czną, „Wypisy dl<a żołnierzy itd Uniwersytet żoł
nierski jest organem centralnym, pośredniczącym 
między urzędami i instytucjami kułturalńo-jświa- 
towemi a wojskiem.

f  K a zim is n  Zafgw ski.
Warszawa, 13 stycznia. W  sobotę w połu

dnie zmarł tu Kazimierz' Z a l e w s k i ,  zasłu
żony komedyopisarz, b. redaktor »W ieku« 
i dyrektor teatrów, przeżywszy lat 70.

t o w K ?  ^  <' - aSie lW0^ -  -protest

rozcj.-nti- n « z a c h o d z ie  ś w ia d c zy  o  ich  w ro g ie  m

f  sprzyt Jerzo j.-h .
^  ;ber(>rk  tto ry  z  k»żdym dniem -niweczy

n e « ?  zmamieniem -hamicyi, r z u e ^
nem n a  la u ro w y c h  o o r a r o ó w  z  M o -k w y  i  P e -  

... ^ g a : rn w ilm e  jó a t  n js M e n ie  p o k o ju

^ U, * tó r3rby  & S  z g a m ,  »►,-
U u  rzą a d  feDalał, k to - e g o  ca fa  n o iity k a  j# »ie - 

a d o  ros tod -sen ta  -w o iriv  w^wsnfU-mtnni ; „  ...

pokoju któryby elą -zgódzd, al y  
którego cafa polityka zmie- 

, . 2efnił1' ^oijny werrummanej } mię-
dzy m-radt -e j wojny klasowej. Aikm> że boi
87. PfW I ł(V n    w, . .

TZ&

i z ą  p n o e z K o d ą  p o w ^ a a c la ie g o  ffta to lu .

Prcliminarjfa pgksjs*#®.

U s vd  Sssrgg zuhw isisz
W ted e ^ . 13 B t j m ń a  (D A T ) .  T e leg ra ,pb en  
fflnipa mie_ nosi z  H a g i :  P ra & t a n g ie ls k a  w y -

r- " ' ,;V0'lu n0we£ ° ga-
btne L ojdyą Oeo-gea i atakuje o  -fro nowy
gabmot. Wynika z  tego że Lloyd Geo-rgo mi-
ńio powoazenua iąwej T cłityki woj.cr.-j nte
muje /wcale ta k  s iln e g o  s ta n o  w iek a .

l i i ® ?  i  i i  ł U m i  f e i i  i

Urodzony w roku 1849 w Płocku, no ukoń
czeniu studyów prawniczych, poświęcił się po
czątkowo adwokaturze, poczem przeszedł do 
publicystyki i  redagow ał przez szereg lat znane 
pismo codzienne łW ieka. Równocześnie zaczął 
pisać dl-u teatru, a już pierwsze jego utwory da
ły  w r :m poznać komedyopisarza pierwszorzę
dnego talentu, który, wzorując się na technice 
Sardou, obdarzył teatr polski długim szeregi om 
utworów, osnutych na stosunkach obyczajo
wych Warszawy. Do jaj-niniejszych uależały: 
»Pani podkomorzyna*, »Przed ślubem*, j-Lis 
wr kurniku*, »Małżeńst\vo Apfel*, s>0j mężczy
źni!*, »-Jak myślicie«. Zalewski był także przez 
szereg lat recenzentem teatralnym » Kury era 
Warszawskiego*, oraz autore-m kilku cenio
nych powieści, wydanych pod pseudonimem 
Jerzego Myriela. Po zw-inięc-iu gazety »W iek «, 
Zalewsid objął dyrekcyę Teatra Małego w W ar
szawie i prowadził ją  do ostatnich czasów.

_   ŻYW NOŚCIOW EJ AMERY-
l-o NSó IEJ 0 0  K R A K O W A . Dziś rano p rzyty ła  po- 

«o\rurę z f f a m a t  y misya żywnościowa amerykań
ska. O godzinie 10 rano odbyła się w P. K . L  na
rada aprowizacyjna, w której wzięli udział referenci 
faeiirw i P. k . L. i przodstawiciclc prezydyum miasta, 

M ISYA  W Ł O S K A  W K R A K O Y h E  Dzisiaj o godzi 
r ie  2 popołudniu przybywa do Krakowa misya w ło 
ska, a na je j t-zełe pos. Z a m o r s k i ,  który dostaw- 
s: y sie jako ofict r austryacki do niewoli włoskiej, 
przebywał przez 2 lata w  Rzymie, pracując nad spra
wami polskiemi. \V sprawie tej P. K . L. otrzymała 
oi por. Zamorskiego następujący telegram;

Dziś j2  Dm. o godzinie 5 popołudniu opuszczamy 
1 udeń. P rzyw ożę ze sobą 3 wagony materyału szpi
talnego. 4 włoskich oficerów z majorem na czele, 40 
włotkifeh żołnierzy, 5 polskich chorążych, 2 amery- 
kańsko-paryrkich kuryorow, 2 poiskm damy 7. Czer
wonego Krzyża, 60 b. austryacknh oficerów i żołnie- 
« y  ‘ ' . . .  . . . . .
nr   _

Zarowno P. K . L., jak prezydyum miasta poczymły 
pr7ygo1c>wania do należytego przyjęcia miłych gości

gotowie. po opatrzeniu jej', przewiozło w  atan:e- dość 
ciężkim do szpitala, św. Łazarza.

PO W RO TU  UCHODŹCÓW ŻYDOW - 
o K IC fl. (  trzymiijeiny następujące pismo z prośbą o 
cg„.sŁenie: *

W  „N ow ej Reform ie" z niedzieli, dnia 12 stycznia i 
Ii- IK!JawiIil wiadomość z angielskiego pisma i 

„Mornm^po&t , Jakoby przewodnik rosyjskich syoni* I 
slow SckfJow interweniował (i nrozYdenta rennhliki *

Peuiicdzbiłuk, 13 styc Ziają 191?.. '

o ź n i a k ,  em^ proboszcz, h. k a a d ia  
v  e'If;y«nek, zmarł w  dniu 5 hm. w Ludwinowie 
Kasper K a w a ,  b. oficer Legionów  polskich, u n  A  

ruk dyrekcyi skarbu, zmari w  Krakowie bm.

  h prozydeDta republiki
•zcsko-fłowackiej Aiasaryka i uzyskał u niego wstrzy- 
.raiue w ysj łki żydów  z Czech do Galicyi.

Otoź wyisśuiaai, że gdy 1 giudnia 1918 r. przyszedł 
i o ; Krakowa większy transport uchodźców głównie 
zyocwSłi-ch, którzy z Czech zostali skierowani du 
wschodniej G a lic ji, a stamtąd zostań cofnięci do
Krakowa, wówczas porozumiałem się z p. drem Ra
fałom l.andauiwn wiceprezesem Iiady  wyzn. i poczy- 
riłem  kroki y  P. K . L „  ażeby uchodźców tvch gdzieś 
umuscić; lównoczesnie jako b. poseł z miasta K ra 
kowa, wysłałem telegram do prezydenta ministrów 
Kram aren o wstrzymanie dalszych wysyłek uchodź 
cow. Również Rada wyznaniowa krakowska od siebie 
odniosła się do ministerstwa czesko-słowackiego. Te-

04peirie*a.ą hsy red-, <r
e; i c h \ f K O S O P I ł S S K L  

*-

B U D O L P  OSBfAH.

fA> r-t#v w tym M sit » t  poefetwi*- od

„  , - . , Iegram mój criew ał dosłownie jak nastrpuje:
/y z zoi snu. 1 roszę w vSłaó kom.syę dia odebrania Pre; -dent ministrów Krai arz, Praga’. — Wobec 
iiateiyaiu i delegaoyę dla powitania misyi włoskiej, arcrnriiJnyoh stosunków ' ' ' "  '?j. arr i-rri iłnyeh stoęunkew we wschodniej Galicyi i przei - 

ńy wania ki munikacyi nie można wysyłać obecnie uchodź-1 
sci. I ców, Łtórzy zostają, w  K ra k o w ie 'i cierpią tu dotkń-

m  S c M c i l
P D L r r f G f  W  K R A K O W IE . Dzisiai przybył do w ĉ przez m józ i gfod, bo brak pomieszrznnia i żvw-

narc dow ege" w  Sprawie Rady- Narodowej, której zjazd 
w W aitzaw ie zapowiedziano, jak  wiadomo, na dzień 
16 ł n

O G ŁASZAN IE  U STAW . W ydział sprawiedliwcści 
r . U L. czyniąc zadość życzeniem z kół praw-niczych 
podaje do publicznej wiadomości, że ustawy, dekrety 
i rozporządzenia, odnoszące się do sądownictwa pol
skiego, ogłaszają: a) ..Dziennik P raw " Państwa Pol- 
■ńoęo. wydawany pr-ez ministerstwo sprawiedliwości 

War; zawi-i, b, „Dziennik Urzędowy" Ministerstwa 
sprawiedliwości w Warszawie —  wreszcie wydawany 
przez biuro prezyuyalne P. K L. c) „Dziennik lOzpcr- 
rządzeń" Polskiej Kom isyi Likwidacyjnej w  Krako 
wie.
r 1 ODJĘCIE RUCHU OSOBOWEGO T O  LW O W A .
, Przemyśla tciegrafują do F. K . L.: Ruch osobowy 
do I,w rw a otwarty został z dniem 12 bm.. dwa razy 
dziennie. ~

W IEC  KOBIET W  „SO K O LE ". Pier\vKz;f~wiec 
przedwyborczy kobiet w Krakowie odbył się wczoraj 
popołudniu w  gmachu „Sokoła" przy niez-wykle licz 
oym udziale uczestników, a ’ przedewszystkiem ucze
stniczek. Już, przed godziDa trzecia widać było na ul. 
W olskiej spieszące na wiec wyborczynie wszelkich 
ster i zawodów, różnego wieku. Do zgromadzonych 
w przepełnionej sali przemawiała kandydatka uo 
konstytuanty z listy socyałno-demokratycznej, p. Zo
fia Al o r a c z e w  s k a, żona Warszewskiego prezy
denta ministrów. Jej biizko półtoragodzinna mewa 
kandydacka pełna była akcentów politycznych; wnęk-
R? lOTOTYłflfił.fłnta i »> n orał Trtr._Sf ość zgroniadzenia przyjmowała ją  z aplauzem. Ina
czej reagowało zgromadzenie, gdy następna mów-
zyni usiłjwała wvBłąpić, jako -; eczniezka poglądów 

''.onserwatywnych nie dano je j poprostu dokończyć 
pi-rwezego zdania. Daremnie usiłowała uspokoić 
wzburzenie, powiewając, niespodzianie wydobytym 
większym wizerunkiem Siatki Boskiej, co nawet u o-
sób na -ali zgodnych z n ów-czynią przekonań, wy-TI-oJo ncm--»v >- p. Jnf----- ! A*.! A Tl _ J1..1__  .1__?      » _

i p r c s l M C f J i f  MHu t

Hagźi, 13 ®ty-C8B»a (PA T ). Czesko-; łow aciie

■ „™ rC i rSS0. ™  ia r . osU  B iu w  KeutoTP: r o z ‘ ś t 'X ’ 
w< rroraj Ttiadoniość, ze Nieaney z,ałe.gaąą bar- 
. z CeistoTzienieni P.iiitwysć'u Tw jm rwro i ko- 
r?/0b/Ł^ ° : .(>ry ^ yd a ć  na ipnidistawie wa-

'IMiwiepoenJa bron, Mają ogd josziaze oJ-
ciać c G . j  e ię n k r c h  annak “  r' r  ‘- 7.000 'karabinów ma- 

ł -0i^  ^mloniiotów. 600 samolotów. 
t : ‘5  1° k o - ^ r’ 140.000 -TOgąaów ikolejo-

ó ' az o.000 a BtoBiabilÓw ciężarowyicji.

Wftmzy ma Śląsku.
» I  jiennik Cieszyński* przvno?i na czele nu- 

meru wiadómoąć, żo podpisano już o.-.tateczna 
ugodę w spiraw.10 sojuszu wwborezego na f-dąsku
wszya*cuA stronnictw polskich, socy.alistów 
<it -onnictwa ludowego i związku kato ików ślą-

Fodno.sząe. z zadowoleniem i uznaniem słu
szno ;e i konieczność dokonanego paktu wobec 
wieikich zadań, jakie d!a całości interesu naro
dowego Śląska n-asuwa .chwila obecna, »Dzien- 
ndc Cieszyński*! dodaje, że blok polski bynaj
mniej nie jest zwrócony przeciw Niemcom, 
g  i  wszystkie stronnictwa polskie, skoro 

'emcąi postanowili brać udział w wyborach- 
5i.anęly na stanowisku, że Niemcom należy się 
stosownie do ic h  liczby jetleu mandat dla za
znaczenia i obrony ich własnych interesów.

W  niedzielę dnia 12 b. m. odbył sie w ea- 
kic-h aio.gisto.tu zjazd delegatów miast nasiej 
dz-idnioy w  susrawuch aprowizacyjnycii. O im - 
<km pr&sWodSclfcfe-yf wicepreaes Związikn miast 
‘ alieyjsfoieh, prezydent miasta Krató twa, J. K. 
1'ddes'oy icz. W  zebraniu wziek udział obaj wi- 
cpr zyde a cl miasta, J. Saro 'i K. Pd-He, nadto 
pp. E, Kochański z Jasła, dr E. Dz;erzyński i 
E. Szaynowski z Rzeszo-w-a, J. Szołc i B. Kobie- 
■a. z  Białej, J. Chodorowicz z Nowego Tnug-u, A, 
Ossoliński z Bochni, Z. 0'k-EeiwEiki z Jairosławda, 
inż. W  Szoimck z Sanoka, Fr. AjTtTaB1 z Wietli- 
czk;, dr Muta i inż. Wo wkcwicz z Tkrrjciwau, dr 
J. y ugen Keiiii z Knosna, J. KoetraOwski z Prze
myśla. W ydział ałpnowiEUiej-jniy P. K. L. repre
zentowali: pp. poseł G.rzędzieMsi i inłż. Kuchar
ski- Wiceprezyucni m. Krakowa in ż  Rodle i  rad
ca m dr Weatuif złożyli sprnwozdplnse z obrad 
zjc-izdi; miast, od Ind ego w Warszawie i przed 
stawm uchwały tamże zapaołe. Dyskusya to 
czyją, * ę  nad połiożeiaem apirowizacyjsiem miast 
smazych i nad środkami zp.radczyTiii przeciw o 
hecnym niedosnogźtlnicsn. Omawiając vz bkczo- 
gólMteci brak mąki, brak nafty i węgla, rozma 
-.ty wano pomoc aptowizacyiną, ofiarowaną 
pi zez Amerykę i obrad,ownrno nad sipcstobesm roz- 
■tŁialu tejże. Po wyczerpującej wszechstronniej 
lysićBteyi zjazd prcyjął rezelucym pra.edi5,tawioną 
[Ezez- dra. Wł. Wasun.ga, która brzmi: 

njaętl delegatów Związku miiast wyauża przo- 
henamie, iż koniecznom jest przeprowadzenie je 
inolitej aprcwizo.cyi w całej Poilsce; w tym ce 
iii należy poddać jak naprędzaj urzędy aprOwi- 
'■•■•c.yji.e Komisy i Rządzącej Galicyi i  Slądka, 
od bezpośrednią ńngereacyą m-liMsi erutwa a- 

.ircwizffioyi. N
P iv y  rozdziale żywności, zakupionej z  A m e  

ryki, przeznaiceóon.ej dla #\ iększyeh miast i o-

wnłało pewne zdziwienie. Po dłuższym dopiero czasie 
udało się prezydyum wiecu osiągnąć spokój na sali, 
poczcra przemawiało jeszcze kilka osób. K ilkuzodzin 
no wiecowanie zakończono rezolucyami, uchwalają- 
cemi popieranie rządu warszawskiego, oraz kandyda
tur listy socjalistycznej przy wyborach do sejmu 
warszawskiego z Krakowa.

W ŁO ŚCIAN IE  N IE  CHCĄ ODDAW AĆ ZBOŻA. —  
Onegdrj odbyła sio w Krakow ie knnferencya komisa
rzy złiożowych z Galicyi wschodniej w  sprawie do
staw kontyngentowych. Stwierdzono na kcnferencyi, 
że wic ściano niechętnie oddają kontyngent, tak. że 
wz wielu powiatach do tej por" zdołano odebrać' za
ledwie K> proc. wyznaczonej ilości, zaś takich, w  któ
rych oddana ilość zboża dochodzi do 40 procent, jest 
zaiedwie Kilka. Około 50 procent oddał zaledwie je 
den powiat tarnowski.

Na konferentyi radzono nad sposobami zachęcenia 
(ościaństwa do oddawania koniecznych ilości 'boża.

— - Dr. Adolf Gross, poseł z miasta Krakowa Krakó »
1 grudnia 1918 r. J

)d tego czasu była tylko wiadomość o kilkudzie-1 
sięciu uchodźcach, k iórzy  przez W ęgry dostali się de 
1 ńicyi, widocznie tedy w ysyłka ucuodżców z Czech 
została wstrzymaną.

l  >or}' uprzejmie dziękuję i łączę w yrazy prawdzi
wego poważ.a.ii Dr Adolf G r o n  s.

ZJAZD K IE R O W N IK Ó W  E LE K TR O W N I W  K P A - 
r  'W -if. Dnia 4_ stycznia 1919 odbył się w  Krakowie 
zjazd kierowników elektrowni puolicznych, w  którym 
wzięli udział delegaci .15 elektrowni galicyjskich i 1 
delegat elektrowi i z Królestwa. N a zjezdzie tym w y
brano kom i.yę dla opracowania statufu związku sie- 
ktruwni polskich, oraz związku elektrotechników pol- 
sk ,’h. Ytórc mają być przedłożone na następnym zje- 
icizie cl a ucłiwały. Postanowiono zwrócić się do rzą 
du pckkiego z memory. łcm w sprawie rew izyi kon
traktów dp dostawę prądu z gminami celem umożli
wienia podwyższenia taryf prądowych, oraz z żąda
niem zwoływania ankiety sfer zuinte-enowanych przed 
ustanowieniem ecn matc ryałow do produkoy-i prądu 
ełcktry czuego potrz.ebnych.

L C ^ E R Y A  GOSPODARCZA, urządzona staraniem 
K oła  Pań T. S. L. dnia 22 grudnia 1918 r. dała nastę- 
i)iijijy^  w yiiil.; Na 1'sto zebra 10 1.J80 K , z loteryi 
"-S45 IC; ogólny dochód 8.625 K . 7 tego przeznaczono 
1.250 K  na zakupienie żywności dla dziec* lwowskich, 
icsztę dułączono do funduszu Koła pań T . S. Ł. na' 
żłóbek dla niemowłąG — Al. Dawidowa, skarbniczka.

Z K O N S LR W ATO R YU M  TANECZNEGO. Z oł i i

u rzęd n ik  m a g is tra tu  m ias ta  K ra k o w a

przeży 'WBEy lat CG, po długi&j, g ciężk-iwg 
. ohcmjbie, cpatirzotiy św. -SaikrainieiMamii, za* 
snął w Paa’u cfa is 12 stycznia 1819 rak u .

N a i ie ż e ń s t w e  ź a łe b n e
przy zwłokach oclpra w ir inem aoeteriie we 
wtamk daią 14 b. m. o godiżnic 104x5 
insno"w k ap ilicy  ina cmentarzu kradraiwsilam , 
j.iuczem nastąpi eks.pcm^cya wpreet db | 
grobu, na la-órc to stnwtoo cbnziyly stm  j 
skacia żona, zaprasza Krewnych, rnzw-jar 
ciół, Kolegów Zmarłego, Znajomych i 'plot- 

b«jżną PttbMozneść.
Osotnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie.

Zak ład  pogrzebowy >Concordia- Jana WOLNEO0

P A N N A  Z  M A T U R Ą  z  o d zn a c zen iem  p oszu 
k u je  le k c y j  w  za k re s ie  g iru n a zyu ia  k la s  Zg&4»
szenia pod: »K . T . «  do Biura ogłoszeń Felitey. 
S to t tor a, K raKÓy r tdi^a Grodzka 13. 549

T-Viec/oru Sylwestrowego złoży Ii uczniowie tegoż za 
kładu, jako rewanż za kotylion 450 K  na Lw ów ; Nina
I>o« Jmi razem K  550. (K w otę  powyższą złożono 
w  aumimstracy i ,.Nowej Reform y". Przyp. red.').

rŁ

wło:
Komisarze stwierdzili, zc represałie nie osiągnęły 
ekulku, wobec czego należy raczej uświadamiać /li 
teian-obywateli o ich obowiązkach względem kraju, 

CHLEB K A R T K O W Y  D L A  K R A K O W A . JaK nam 
komuuikują z magistratu, zapasy zboża w kr.aju są na 
Wjiczafpsniu, a zanim pomoc aprowizacyjna z Ame- 
n ld  nadejdzie, muszą być użyte zgodnie z rozpyrzą- 
dzericm  rza.du. przedewBzvstkiem  na pokrycie zapo
trzebowania kolei, przemysłu górniczego, naftowego i 
przedsiębiorstw prz-emydowych. Aby w chwili tak 
k iytyoznej ludności chleba nie pozbawiać, magistrat 
polecił ze swoich drobnych zapasów wydać resztki 
mąki, zakupionej 7 swoim czasie po bardzo wysokich 
ranach. Mąka ta pokryje zapotrzebowanie na najbliż
sze 2 tygodnie. C łleb ; wydawany będzie, jak dotycb- 
czn  w  piekarniach rnonowych po cenie 2 K  za 1 kg, 
cd 15 bm., tj od środy począwszy. Różnica, • wynoszą 
ca przeszło 600.000 K  tygodniowo, pokrytą ma byc 
Dr7.PT, Pclska Komisvn TYpT.ir^TTiim tiip

PO ZNAŃSKIE  O Z IE  POD NARODOW E SZTAN- 
D A R Y  M O j SKOW E. Ludność pińska byłego zaboru 
praskiego przeżywa chwile największego upojenia 
naioctowego. Wszystko, co tylko zdolnem jest do no- 
Fzoma broili, zgłasza się pod narodowo sztandary woj- 
sl- owe. Zarżądło.ny werbunek do wojska daje nadspo- 
dłir-w-ane wyniki.

P a Z Y 3  . d E  5IUŚNICKIEGO DO PO ZN AN I \. —  
L Po: nania donosi „Korespondencya Polonia": F’rzy- 
byl tu gen. Dowbór-Muśni k i  i stanął w  Bazarze. W  
urodzę na awoicu w  Krkszu urządzono generałowi 
owacyę. lak już donoszono, gi-n. Dowbór-AIuśnicki 
cbiąc ma naczelną komendę wojsk polskich w  Wiel- 
koj nlsce.

t  DR F E L IC Y A N  N IE G O LE W SKI. W  ubiegły wto- 
r ;k zmarł w  Foznamu o Felicyan N i e g o l e w s k i ,  
pizeżywszy lat 19. Od dłuższego czasu poseł do Sej
mu pruskiego i parlamentu Rzeszy niemieckiej, sekie- 
ta/z Koła Polskiego, członek Prezydyum  Rady Naro- 
dowej, uczestnik wrzysfkir.b, bez przesady powiedzieć 
można, proc. prowadzonych w  oftatnum  dwudziesto
leci,. w  W iclkopolsce dla chroni praw narodowych i 
rrzw jju naredorrej kultury w tej dzielnicy, oskarżony 
przez rząd pruski w  procesach politycznych.

Od dwóch lat ciężko chory, nu m ogl już Lrać udzia
łu w  życiu nolitycznem.

•ST\NO "ric'K f> PROCESORÓW U N IW E R S YTE TU  
I  PO U TE C H N ŁK f W  W A R S ZA W IE . Urzędowy ..Mo
nitor Polsk i" ogłosił dwa dekrety w  przedmim re 'mIu- 
nowuinia p ic iw szfgo  składu profesorów w uniwersvte 
cie war.-zawskim i politechriicc warszawskiej.

Dekret, bdrczący unie crsytetu, stanowi: Począwszy 
semestru łetn.ego 1919 r. znosi się w  nniwersyte- 
warszawskim urząd wykładających (nauczycieli), 

a tw orzy się w  to miejsce urzędy profesorów zw yczaj
nych. nadzwyczajnych, honorowych oraz docentów 
tymczasowych Profesorom zwyc: ajnym będą służyć 
ra  razie wszystkie prawa i obowiązki dotychczaso
wych w układających. Profesorowie nadzwyczajni będą

od
cic w:

nueć tę same prawa i obowiązki, co profesorowie 
zwyczajni, z wyjątkiem biernego prawa wyboru dzie-

przez P 'lsk ą  Kom isyę Likwidacyjną, Prezydyum riie 
traci nadziei, że rządowi polskiemu w  Warszjpwie uda 
się w międzyczasie doprowadzić do porozumienia z
arsyą aprowizacyjną amerykańską i żo z końcem b ie - iV * \ czaInl> ... -
żątego lub początkiem przyszłego miesiąca, ludność i ana w v , u i rektora uniwersytetu, 
otizyma już mąkę pszenną amerykańską, ryż, owoce 
stiączkowe, tłuszcze i inne artykuły, których zapasy 
radeezły już < o pon ów  europejskich, skąd maja óyc 
pr/Yw iezione do Polski.

Zaw <ada. iam  n in ie jszen t Szan . P .  T .  P u b L e o  

ność. Iż  o tw o r z y łe m

P i e r w s r o r z ę j n ą  k a w i a r n i ą

„ i r s p i i E '
p o łą c zo n ą  z  R E S T A U R - k C Y Ą  i  B A R E M  p r z y  

u lic y  S ła w k o w s k ie j L .  30.

O J  g o d z in y  7 w ie c zo re m  p r z y g r y w a  m u z y k *  

sa lon ow a .
Z  p o w a ża n ie m  

”  '  '  C Y  T E L IC H G W S K f .

P A N N A  z  6 - le tn ią  p ra k ty k ą  b iu ro w ą , pis*%- 
ca b ie g le  n a  ir a s z y i r e ,  k o re sp o n d e n tk a  o o L k # «  
n iem ie ck a , o b zn a io m io n a  z  b n c b a lic r y ą  i  f* -  
ch u n k o w o śc ią , p o s zu k u je  p o s a d y  w  K r a k ó w 4*®! 
Zgłoszenia pod: »P ie rv v s zo rze d n a  in s t y tu c ja *
do Biura ogłoszeń Feliksa Suwiera, ulica Gr»u»*
łut L. 13. 547

' P O L S K A

L O T E R Y A

K L A S O W A

n a  i n w a b d o w  w o f s n n y c h

Rozprirządzenie to magistratu przychodzi w samą 
P rę, perirw aż póloźer.ie ludności, pozb.awioccj tan- 
s2-go  chicha, zaczynało już być krytyczne, .salczy 
ty lk o  wyrazić nadzieję, że odpowiednie organa kon
trolne magistratu dopilnują, aby mąką wydana pie
karze rr. użyta była rzeczywiście na cbieb k a rtk ow y  i 
aby ten chleb był należylej jakości. Dotąd bowiini 
chleb ten b y ł męmożiiwy uo jedzenia, podczas gdy 
przez tych samym piekarzy w yp iekan y  droższyAlilcl 
pc zakartkowy był znośny. Obecnie, jeże li, jak komu
nikuje magistrat, mąka została zakupiona po bardzo 
w ysok ich  cenach, to znaczy, że jest dobra- i chleb z 
niej panowie piekarze powinni UMiec dobru.

Z U N IW E R S YTE TU  JAG IELLO ŃSKIEG O . Fp.

Profesorów
zwyczajnych, nadzwyczajnych i honorowych zamia
nuje naczelnik państwa na wniosek ministra W . R. i 
O. P. Dotychczasowi wykładający, którzy nie będą 
mianowani profesorami, mogą pozostać w  uniwersyte
cie warszawskim jeszcze przez cztery semestry, po
cząwszy od semestru letniego 1919 r., w  charaktcze 
dęcenfow  tymczasowych. Deko t niniejszy dotyczy 
tylko mianowania pierwszego skłudy profesorów uni
wersytetu warszawskiego; sposób mianowumia na- 
stc-pnych pM iqb«rvw bęuzie okieślony w osobnym de
krecie. Dekret niniejszy nie dotyczy wydziału teolo
gicznego, co do którego pozostaje w m ocy dotych
czasowe rozporządzenie. Dekret, d.otyczący profeso
rów politechniki. 'C-st identyczny z powyższym.

/JEDNOCZENIE N A U C ZY C IE LS TW A  LU FO W E 
GO, 
czy
ciilstwa polskich szkół początkowych połą-

( P  M s la ! K ie isK w  .,tw a  sp ra w  w e f tY o w y e l  
w  W a r .n a T m ).

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E  ok© ło : K  C *R .C 0 f
K  4 i3 f,t9 0 .— , K  l£ 3 .eS b .— , K  ł® 9 .C 0 f l . -  
i  t. d ., ląeseahe 16.66** w y b ra n y c h  e j  7 ■ S a 
n ó w . C o  f m g ł  ł o j  w y g r y w a .  —  CJą^s ie a ls  w  
W a rs z a w ie  I ł .  k la s y  22 i  2-1 s ty c z n ia  1919 ra k a . 
L O S Y :  ó sem k a  K  14.— , ć w ia r tk a  K  28 .— , p o 
łó w k a  K  56.— , c a ły  K  112.— . P ie n ią d z e  uij« 
w y g o u n ie j p rzes ła ć  p rz ek a zem . P o d  a u la  o  k o 
le k tu ry  w n o s ić  n a le ż y :  G a lic y  a  za ch o d n ia  i *  
15 s ty c z n ia  1919 rok u , G a lic y  a  w sch o d n ia  Et 

15 iu ie g o  1919 rok u . 

G E N E R A L N A  R L P R E Z E N T A C Y A  P O L S K IE J  
L O T F .P Y I  K L A S O W E J  N . I .  W . ,  K R A K Ó W ,  
U L IC A  K A R M E L IC K A  L .  19. 14710

/JL.Ui\UAj4LŁiiNltA i l VV A  LUDUW L*
GO. Z W arszawy donoszą. Związek polskiego non- 
i?3'i io.stwa ludowego w  Galicyi i Zrzeszenie nauczy
cielstwa polskich szkół początkowych połączyły się wL, ClTłVVDlVD5 1HI U wJŹWJI&IjU A/ L9 VJC/. JU. S. jv -  ' r- i , ,  x ^-------  . r ”

GąsiorcwsKi Zdzisław, rodem z Krakowa, Henryk n pV1.’ nazwa orzmi Związek nau-
Miinmdi, rodem ze Lwowa i Izak W olf, kandydat 
adwokacki, rodem z Krzeszowic —  otrzymali na tut. 
L ni wersy tecie stopień doktora praw.

SZK O ŁY  R E A LN E  V/ K R a K u W IE, których jest 
dwie. wrócdy dopiera dzisiaj, od początku "roku do 
stanu normalnego. Przez czas wojny by ł bow iem 1 
wsfHiiiały budyntk pierwszej szkoły realnej przy uli
cy Studenckiej użyty n . szpital wojskowy. Przez’ czte 
ry lata n mściła sie więc I szkoła realna w budynku 
prywatnym, wynajętym dia U s/koły realnej, budyn
ku na szkołę zgoła nieodpowiedniemu Obydwie szku-

czyciei! twa polski h  szkół powszechnych". Związek 
liczy obecnie przeszł i 17,000 członków. W  myśl u
chwały zjazdu ‘  [-legatów obu organizaeyi, połączenia 
dokonały zarządy główne Zarząd naczelny orearządy główne Zarząd naczelny organiza- 
eyi galicyjskiej reprezentowali: prezes St. Nowak, p. 
Ib  wid, p. Smulikowski i p. Sza.do. Spec>alnej komi-

l ę g W  p irzc in ys łow j1 ch , j>OWIttlicSl Zl\1iijse2l m io i' ły  dz ie l i ły  się wspólnym przybytkiem w  ten sposób, 
l'C6 ? ta iim vc zy . Że W jednej odbywała się nauka * « ) »  do godziny 1,

K s a  2  s m  w ź $ i ł

M o ra w sk a  O s traw a , 13 styoznia. »Oest. Mor- 
giizeitraag* (toiiosi z Koszyc: G b eon ie  w  Slo- 
waozyanie ana jdują się t r z y  ai tiłie c ze s k ie . —  
Piesrwsza arroia- ipoj; iw l̂odzą wnoiSkieigo -puiko- 
wiŁilka BuTię niego pmowadzi akoyę wujoninr 
firzeciv& o lYasabiirgowi, druga -pod kom en da  
pulkorw-aika Seho-bla cfeadiza Slowacizyznę trze 
ei*. zwróciła sie przez Koszyce ku wiaobodowt. 
aiahy się połą-czyć z Rumunią.

Celem 
lż e n ia  f e n  
doza koiAyng-cmtoTn 
n*e« Rząd, podclbniie ń k  to obiecał uezyuić w 
miaKanh Królceltwa- fióngsefcwegit^ dlolpłacić i  
nictewn galicyjskim różjndce cen zboża z funtlu- 
r/.ńw pańatwowycłi.

W  końcu wybrano Komitet dla wy konano a 
j;wziętych uchwał, w  sikład którego weszli: pre 
•ydent J. K . Federoiwioz, jako prpoiw-ddnśczący, 
raz pp. Wk Wasiwg, Fr. Aywos, P. Kobiela, 
. Szayitowski, J. KootrawwsŚd, jako członko

wie.

m  polecono (iprncowanie nowego starutu, który bę
dzie przyjęty ną walnym zjezdzie del»gatow  z obu 
dzian ie. Zjazd ten odbędzie się w  marcu (ostatkij.

O F 'A R Y  H A .fD AM AC ZYZN Y . Od osób. p ;ybyłych 
i  V.'ołynia dowiaduje się warsz. „G a i. Por.“ . że zgi- 
ręM tam niiędzy innyn i: w powiitcie krzemienieckim,
właściciel majątku Śtaw, Karol K o g u s k i  z zoną.

.B' 3iqgi*gwssii g g B ą ^ g g j

K R O N I K A .

Kraków, 13 stycznia.

Z N IED ZIELI. Pod olowiano-szarcni niebem, wśród 
gęstej m gły zrana, a nieustannie mżącego drobnego 
deszczu później, przeminęła Krakowianom niedziela 
weznajs-za dość melancholijnie. Nawet prawie obo- 
■.lązki A-y deptak paludniowy na linii A-B wykazyw ał

NajpiĄłSisa leltate kapitała

p o l m  a  m z r c m A  p a ń s t w o w a .
P r »e e ® t  p ia ta  za estry r e k  i  g ó r y . L o k a ja  
h *waki na 5 *4  f .  N ir jy ć  Biożc-a w s i edzia.

wczoraj znacznie "mnPjszOiią frekwencyę uczestni 
Uów. Jednakże niedzielna radość życia ludzi odpoczy
wających po pracy całego tygodnia usiłowała waloeyć 
z nudą i melancholią, piynącą z Szarego nieba i nie
miłej pogody; ruch świąteczny znać- było w mieście, 
ludzie 7 rczygnacyą rozdeptywali rzadkie błoto uli
cznc, bądź przechadzając się, bądź spiesząc do różnych 
lok.Tow rozrywkowych, których wszystkie były prze

szła ły  jeszcze pogarszała. Na jakieś ickcye pozaobo- 
wiązkowe, jak cp. stcncgrafię. naukę języka a n ie l 
skiego ftp. rzeczy, nic było miejsca, lam y  nadzieję, 
że obydwie szkoły zaczną teraz prawidłowo funkc.c- 
nuwac rozw ijać' się na pożytek młodzieży i chlubę 
naszego szkolnictwa.

SPKZEDAŻ B ILE TÓ W  J A Z B Y  N A  DWORCU KO- 
LLJOWY.M. Do największych plag Krakowa należą 
niedogodności przy z ab ujmie b ilot. w kolejowych 
Irzeciej klasy na krakcwsl im dworcu kolejowym. Po-Imc -t - fnicin łro\r l.-ooir rtOT*T)Tto Iflpl f « J_mimo, że istnieją trzy Kasy, czynną jest tylko jedna 
kasa a ścisk przy niej przechodzikaca. a ścisk przy mej przechodzi wszelkie granice. 
Prawie ooloira podróżnych zmuszona jest s!adać do 
pociągu Łez biletów. Stosunki te nie mogą być nadal 
cierpiane, gdyż publiczność podróżująca z powodu 
niemożności wykupienia biletów stały narażoną jest 
na kary. Domagamy się imieniem ogóiu stanowczo 
uchyłcma tych anormalnych, nigdzie nie praktykowa
nych sti tunków —  i uruchomienia bodaj dwóch kas 
osobowych trzeciej kła ty.

Z IO W . OGRODNICZEGO W  K R A K O W IE . Posie
dzenie zwyczajne T . 0. ouhędzie się w środę d. 15 
stycznia 1919 r. (a  n i e 8 bm., jak  pierwotnie zapo 
n ie iz iano ' o godz. 6 wieczorem w  sali Tow . Rolni 
czego, plac Szczepański 1. o. N a porządku dziennym 
u yKład p. Stefan* Ziobrowskiego p. t.: „Miasta, ogro
dy i ogrodki działkowe".

ZAM ACH SAMOBÓJCZY. W  nocy z soboty na uie-

prawniK i czirwnjK wieiKiem uznaniem, wraz z żoną 
został zamordowany przez miejsc owych chłopów. W  
Szcpclu (pow. łucki, zamordowała banda Petłury w ła 
śecieln Jan.a P o d h o r c d e ń s k i e g o ,  jago żonę i 
guwern.un l:ę. Syn ocalał.

DR F R Y D E R Y K  SCM AUTA, rozgłośny ginekolog, 
rrof. uniwersytetu wiedeńskiego, umarł w 70 roku 
życia.

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  A  N IE  F IL M  K IN O W Y .
T O L A  N E G R I  W  K R A K O W I E .

W e  c zw a r te k , d n ia  16 s ty c zn ia , p r z y je ż d ż a  
d o  K ra k o w a  zn a k o m ita  i  znana g w ia z d a  f i lm o 
w a  P O L A  N E G R I  i w y s tą p i g o ś c in n ie  n a  e k ra 
n ie  T e a tru  »N O W O Ś C I « .  B ile ty  ju ż  d o  n a b y c ia  
w  s k lep ie  p . R u d n ic k ie g o , L in ia  A — B, L . 44.
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R EPERTO AR
TC A l  RU M IEJSKIEGO I>L JUL. SŁOW ACKIEGO.

W' poniedziałek. 13 bm.: „Ich czworo" G. Zapolskiej, 
w e  >rt irck. 14 bm,- „W achlarz lady WYndirmere", 

O. 'W ildeó.
W e środę, 15 bm.: „Ich czworo", G. Zapolskiej.

ZM ARLI.
Ludwik R  e g i e c, starszy radcc budownictwa pań 

lacyi „W is ły ", zmarł dnustwowpgo, kierownik regu 
dzielę w  pokoju w  jednym  z hotelów krakowskich 11 bm w Krakowie, 
wykonała zam.acb samobójczy jskaś młoda kobieta Dr Lueyan G r u s z c z y ń s k i ,
ofł^nl *3 i o n rl r\ cinlnd n TOTO/nI TsrńPtt enmnliAi * . . . .

b. sekundaryusz
strzelając do biebie z rewolweru. N iedoszłą sam ohóji1 szpitala ów. Łazarza, zmarł w Suchedniowie, przy
czynię, której strzał nie był śmiertelny, wezwane p o -1 żyw szy lat 36

L O S Y  P O L S K IE  I I .  K L A S Y  X I .  L C T E R Y I  
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  E W . 1,000.009 I Ł  

C en a  lo su :
1/1 =  K  80; 1/2 * =  K  40 , 1 '4 =  K  20,

! ;8  =  K  10.
C IĄ G N IE N IE  U  i  16 S T Y C Z N IA  191S K .

P o le c a  I w y s y ła  p o c z tą  
K A N T O R  S P R Z E D A Ż Y  *3 R A C I S A F IE 5 I  

P L A C  D O M IN IK A Ń S K I  1.

P I L E S C Y  z  K A Z IM IE R Z Y  p-roszą o  w ia d o 
m ość  lis to w n ą  o d  S e m k o w ic z ó w  z e  L w e w a . 
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N A J N O W S Z E G O  T A Ń C A

T A Ń C Z O N E G O  Z  W I E L K I  EM  P O W O D Z E N IE M  
Z A  G R A N IC Ą  

U C Z Y

. U l U h  0  D L L

K O N R E R W A T O R Y U M  T .- .N E C Z N E  
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł Ó W N Y  23.

S p e c y a lls ta  ch o ró b  s k ó rn y ch  i  w e n e ry c zn y  łS

f e s *  E E i s l a E i K ł

z e  L w o w a

ord . o b e c n ie  w  K ra k o w ie ,  u lic a  N ie c n i a  L .  5.

P O W A Ż N A  I N S T Y T U C Y A  W IE D E Ń S K A  

P O S Z U K U J E  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  w y n a ję c ia  

T R Z E C H  lu b  C Z T E R E C H  P O K O I  p r z y z w o ic ie  

u m e b lo w a n yc h  w  cen tru m  m iasta . Z g ło s ze n ia  

p od : »K o m p e n s *  do  A d m ir . is ira c y i » N .  R e f . * .

O S T R Z E Ż E N IE ,  W A Ż N E  D L A  N A B Y W A J Ą 
C Y C H  i  S P R Z E D A J Ą C Y C H  Z A P A L N I C Z K I .  

N a b y w a ją c y  za p a ln ic zk i z a  g ra n ic ą  P o ls k i 
(A u s t r y a y W ę g r y ,  C z e c h y ),  o k o  w ir  ra n i są  
p o d d a w a ć  j e  o p o d a tk o w a n iu  w  P o ls c e , 
c h o c ia żb y  za  g ra n ic ą  b y ły  ju ż  o p o d a tk o 

w a n e .
W y łą c z n ie  w  P o ls c e  o p o d a tk o w a n e  zapa ln ic :_tt 

sp rze  ła je  f irm a  
L E O P O L D  H U T T R E R  

W  K R A K O W I E ,  U L IC A  G R O D Z K A  L .  43*

’ ^ruksrtai Literackitf5 w KrasowM, » }  sEa„,ełlońska L„ 10,
*

k s ą J e a  d ru k a rn i L  K ,  G ó ra k i.


